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gi (stolicy Czechosłowacji) i podjąć
tam akcję polityczną.

Ucieczka Witosa zagranicę wywo­
łała ogromne oburzenie wśród tych
zwłaszcza chłopów, którzy za jego ro­
botę mają pójść do więzienia.

——

w e j d la  s z e re g o w y c h  P o lic ji P a ń s tw ,

w  M o s ta c h  W ie lk ic h  u ro c z y s te  o d s ło ­

n ię c ie  p o m n ik a  M a rsz a łk a  P iłs u d s k ie ­

g o . P o m n ik u fu n d o w a n y z o s ta ł z e  

s k ła d e k  o f ic e ró w  i i s z e re g o w y c h  P . P . 

u c z n ió w  s z k o ły .

Swniennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzny!
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właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, DMontaMKe 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. W mesmiw* 
zastrzega sobie prawo nleprzyjęcia ogłoszeń bez podania peweMw
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Rok XII

Miinń liMI iffii 

na Powiślu

Zmiana ubezpieczenia pracowników 

rolnych od choroby

P o w iś le s ta ło  s ię w  o s ta tn im  c z a ­

s ie ś w ia d k iem  w ie lk ie j a k c ji g e rm a -  

n iz a c y jn e j, p rz e p ro w a d z a n e j p rz e z  

w ła d z e  n ie m ie c k ie w s z y s tk ie m i s to -  

ją c e m i d o je j d y s p o z y c ji s p o s o b a m i 

i m e to d a m i. A k c ja g e rm a n iz a c y jn a  

d o ty k a p rz e d e w s z y s tk ie m te re n y  z  

lu d n o ś c ią  p o ls k ą , k tó ra  b e z ra d n ie  m u ­

s i p a trz e ć  n a  to , ja k  ra k  g e rm a n iz a c ji  

to c z y o s to ję p o ls k o ś c i —  m ło d z ie ż  

s z k o ln ą . O  b e z w z g lę d n o śc i  m e to d  n ie ­

m ie c k ic h  ś w ia d c z y  n iż e j p o d a n y  fa k t, 

m a ją c y  n ie d a w n o  m ie js c e . M ia n o w i­

c ie w  2 s p e c ja ln y c h  p o c ią g a c h z w ie ­

z io n o d z ie c i s z k o ln e z w s z y s tk ic h  

s z k ó ł p o w ia tu  s u s k ie g o , p o s ia d a ją c e ­

g o  d u ż y  o d s e te k  lu d n o śc i p o ls k ie j, d o  

K w id z y n a , g d z ie  w  s trz e ln ic y  s y n d y k  

d r . G e is s le r p rz y p o m o c y d u ż y c h  

m a p , ro z w ie s z o n y c h  w  p a w ilo n ie  m u ­

z y c zn y m , w y k a z y w a ł z e b ra n y m  d z ie ­

c io m „ b e z s e n s o w n o ś ć p o c ią g n ię te j  

g ra n ic y  i s k u tk i, ja k ie o d c z u w a  n a d ­

g ra n ic z n a  lu d n o ś ć n iz in y w iś la n e j" .  

N a s tę p n ie  d z ie c i, w  l ic z b ie  o k o ło  3 -c h  

ty s ię c y , z w ie z io n e z o s ta ły  n a d  g ra n i­

c ę d o G ro s s -W eid e i K o rz e n io w a , 

g d z ie n a u c z y c ie le , o p ro w a d z a ją c je  

w z d łu ż  g ra n ic y , w s k a z y w a li n a  w z o ­

ro w ą  k u ltu rę n ie m ie c k ą , s to ją c ą  w  

p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  „ p o ls k ie j z a c h ła n ­

n o ś c i, k tó ra z a b ra ła  N ie m c o m  5 w io ­

s e k  p o p ra w y m b rz e g u  W is ły , o ra z  

n ie m ie c k ą  rz e k ę „ W is łę " . P o  p o w ro ­

c ie d o  K w id z y n a  o d b y ła  s ię  w  tu m ie  

e w a n g e lic k im  t . z w . „ W e ih e s tu n d e " , w  

c z a s ie k tó re j p a s to r G riin h a g e n  m ó ­

w ił m . in . c o  n a s tę p u je :

„ S y m b o lem  n ie m ie c k ie g o d u c h a , 

n ie m ie c k ie j s iły ,  w ie lk o ś c i  i d z ie ln o śc i  

je s t te n  tu m , w  k tó ry m  je s te ś c ie z e ­

b ra n e .  Z a ra z e m  je s t  o n  ś w ię ty m  w s k a ­

ź n ik ie m  n a s z y c h  d n i. —  P a m ię ta jc ie  

d z ie c i  o  te rn , ż e ś c ie  s ą  N ie m c a m i.  N ie m  

c a m i w  s ło w ie  i c z y n ie  i w  c a łe j s w e j  

is to c ie . M u s ic ie s ię s a m e h a r to w a ć ,  

s ta ć z d a ła o d p o n iż e n ia , a ż e b y śc ie  

w y ro s ły  n a  d z ie ln y c h  i o d w a ż n y c h  lu ­

d z i, g o d n y c h  s w y c h  p rz o d k ó w .

Witos aeiekl zagranicę
Dzienniki czeskie potwierdzają 

wiadomość o ucieczce W. Witosa do 

Czechosłowacji. Donoszą one, że' Wi­
tos przebywa obecnie na Morawach 

u jednego ze swych przyjaciół.
„Prawo Lidu44 donosi, że ma on w 

najbliższych dniach przybyć do Pra-

ODSŁONIĘCIE POMNIKA MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO W MOSTACH 

WIELKICH.

W  s o b o tę , d n ia  2 1 . b m . o d b y ło  s ię  

n a  d z ied z iń c u  n o rm a ln e j  s z k o ły  fa c h o ­

Z  d n ie m  1 l is to p a d a  b r . u le g a  z a s a ­

d n ic z e j z m ian ie  s y s te m  u b e z p ie c z e n ia  

p ra c o w n ik ó w  ro ln y c h  o d  c h o ro b y . —  

Z a m ia s t u b e z p ie c z a n ia  w  K a s ie C h o ­

ry c h  w p ro w a d z o n a  z o s ta je  z a s a d a  o d ­

p o w ie d n ic h ś w ia d c z e ń , b e z p o śre d n io  

z e s tro ń y  p ra c o d a w c y .

M ia n o w ic ie w p ro w a d z o n ą z o s ta je  

z a s a d a , ż e p ra c o d a w c a o b o w ią z a n y  

je s t w  o d n ie s ie n iu  d o  s w y c h  p ra c o w ­

n ik ó w  ro ln y c h  o p ła c a ć w  c a ło ś c i k o ­

s z ty  ic h  le c z e n ia  s z p ita ln e g o  i k o s z ty  

p o m o c y  p o ło ż n ic z e j o ra z  9 0  p ro c , k o ­

s z tó w  z w ią z a n y c h  z  p o m o c ą  le k a rs k ą ,  

z w y łą c z e n ie m  z a b ie g ó w  te c h n ic zn o -  

d e n ty s ty c zn y c h  i 9 0  p ro c , k o s z tó w  le ­

k a rs tw  i ś ro d k ó w  o p a tru n k o w y c h ; u -

in iMfcii .. ........... u n il r i ii iiin iii■ ri im i n iTiiiimnir rn

Las dębowiecki w pow. świeckim odsłania 

rąbek ponurej tajemnicy
TRUP NIEZNANEGO MĘŻCZYZNY Z CZASZKĄ PRZEBITĄ 2 KULAMI.

D o n o s iliś m y  n ie d a w n o  o  s e n sa c y j-  

nem aresztowaniu fabrykanta nagrob­
ków w Brodnicy Bielawskiego Fran­
ciszka, pod zarzutem przejechania sa­
mochodem i zabójstwa, dokonanego 

na osobie nieznanego mężczyzny na 

s z o s ie p o m ięd z y  O s ie m  a  D ę b o w c e m  

w  p o w . ś w ie c k im . S p ra w a te g o z a ­

b ó js tw a  n a  ra z ie o k ry ta je s t p o n u rą  

ta je m n ic ą , te rn  w ięc e j, ż e d o ty c h c z a s  

n ie u d a ło  s ię u s ta lić , k im  b y ł z a m o r ­

d o w a n y .

Zwłoki mężczyzny odnaleziono za­
kopane w lesie, należącym do leśnic­
twa Dębowiec, gdzie przez sprawcę 

zbrodni zostały ukryte. — Z a ró w n o  

o g lę d z in y  z w ło k , ja k  i p o p rz e d n io  p o ­

c z y n io n e  o b s e rw a c je w y k a z a ły , ż e  

p rz e b ie g  z b ro d n i b y ł n a s tę p u ją c y :

A u to m o b ilis ta w  c z e rw c u u b . ro ­

k u  p rz e je c h a ł n ie s z c z ę ś liw e g o n a  s z o ­

s ie  p o m ię d z y  O s ie m  a  D ę b o w ce m  i o -  

b a w ia ją c s ię p ra w d o p o d o b n ie o d p o ­

w ie d z ia ln o ś c i, p o .w y p a d k u dwoma 

strzałami z rewolweru pozhflawii go 

życia, poczem wraz z zwłokami skrę­
cił na drogę leśną i zagrzebał je w od-

W a le c z n e j m ło d z ie ż y p o trz e b u je  

o jc z y z n a . Z  d ru g ie j s tro n y  w in n iś c ie  

p a m ię ta ć  o  b ra c ia c h  z d ru g ie j s tro n y  

g ra n ic y , k tó rz y  k rw ią  i p o c h o d z en ie m  

d o  n a s  n a le ż ą .  C o  je s t n ie m ie c k ie , ip u -  

s i b y ć  p o  w s z e  c z a sy  n ie m ie c k ie m “ .

N a s tę p n ie o d b y ło s ię p o ś w ię c e n ie  

p o s z c z e g ó ln y c h c h o rą g w i d la k a ż d e  j 

s z k o ły . W s z y s tk ie s z k o ły , p o  p o w ro ­

c ie  d o  s w y c h  m ie js c  ro d z in n y c h  u rz ą ­

d z iły  n a  z a k o ń c z e n ie  u ro c z y s te  „ p rz y ­

rz e c z e n ie  4 n a p la c u p u b lic z n y m , w  

c z a s ie k tó reg o z ło ż y ły p rz y s ię g ę n a  

w ie rn o ś ć n ie m c z y ź n ie . (Z A P .)  

lu d n e m  m ie js c u . B y ć m o ż e je d n a k  

m o ty w y  z b ro d n i b y ły  z u p e łn ie  in n e .

K o m e n d a  p o w . P . P . w  Ś w iec iu  o -  
g ła sz a k o m u n ik a t, w  k tó ry m  p o d a  je  
d o k ła d n y ry s o p is z a b ite g o . —  B y ł to  
m ę żc z y z n a  ś re d n ie g o  w z ro s tu , s ła b e j  
b u d o w y , o  tw a rz y p o c ią g łe j i c ie m ­
n y c h  w ło sa c h , u b ra n y  w  s ta re  c ie m n e  
u b ra n ie m a ry n a rk o w e , z n isz c z o n e  
trz e w d k i i c z a p k ę -c y k lis tó w k ę . W s z e l­
k ie  in fo rm a c je , m o g ą c e  p rz y c z y n ić  s ię  
d o  u s ta le n ia  to ż s a m o ś c i d e n a ta , n a le ż y  
s k ie ro w a ć d o  w y m ie n io n e j K o m e n d y  
P . P . w  Ś w ie c iu .

D a ls z e s z c z e g ó ły z a g a d k o w e j te j  
z b ro d n i p o d a w a ć b ę d z ie m y w  m ia rę  
ic h  p o z y sk a n ia  p rz e z n a s . T a jem n ic a  
p o n u re j z b ro d n i, o k tó re j w ie ść z e  
w z g lę d u n a s z c z e g ó ln ie b e s tja ls k i  
je j c h a ra k te r  g łę b o k o  p o ru s z y ła  o p in -  
ję  n a s z y c h  S z a n o w n y c h  C z y te ln ik ó w , 
d o c z e k a  s ię  n ie w ą tp liw ie  ry c h łe g o  ju ż  
w y ja ś n ie n ia  a z b ro d n ia rz a  d o s ię g n ie  
k a rz ą c a  rę k a  s p ra w ie d liw o ś c i.

NAJWIĘKSZA ELEKTROWNIA 

NA ŚWIECIE.

M O S K W A . W  M a g n ito rsk u  u k o ń ­
c z o n o  b u d o w ę  n a jw ię k s z e j w  ś w ie c ie  
e lek tro w n i, k tó ra  b ę d z ie  z a s ila ła  p rą ­
d e m  o  n a p ię c iu  5 0  ty s . w o lt c a łą  k o m u ­
n ik a c ję  p o łu d n io w o -u ra ls k ie g o o k rę ­
g u  p rz e m y s ło w e g o .

KATASTROFA SAMOLOTU.

W e w s i P o s ia d a c z e  k . M o g iln a s a ­
m o lo t 4 p u łk u  lo tn ic ze g o z T o ru n ia  
z a w a d z ił s k rz y d łe m  o d rz e w o . W s k u ­
te k  te g o , s a m o lo t ru n ą ł  n a  z ie m ię . P o r .  
D u b a n o w ic z  i p ilo t s ie rż . A n to n i M a ­
l in o w s k i o d n ie ś li p o w a ż n e  o b ra ż e n ia  
g ło w y .

d z ie lą c z a s iłk u  w  w y s o k o ś c i p e łn y c h  
n a tu ra lji u s ta lo n y c h  ja k o w y n a g ro ­
d z e n ie  w  u m o w a c h , u s ta la ją c y c h  w ą -  
ru n k i p ra c y i p ła c y  ro b o tn ik ó w  ro l­

n y c h .
O b o w ią z e k  te n  o d n o s i s ię  d o  p ra ­

c o w n ik ó w  ro ln y c h ( t . j . z a ró w n o  ro l­
n y c h  o ra z  s łu ż b y  d o m o w e j ja k  i p ra ­
c o w n ik ó w u m y s ło w y c h ) , z a tru d n io ­
n y c h  w  g o s p o d a rs tw a c h  ro ln y c h , le ś ­
n y c h , o g ro d o w y c h , h o d o w la n y c h  i ry ­
b n y c h  o ra z  p rz y  m e ljo ra c ja c h i k o ­
m a s a c ja c h , ja k  ró w n ie ż  w  z a k ła d a c h  
p ra c y , ś c iś le z te m i g o s p o d a rs tw a m i 
z w ią z a n y c h , a  n ie  p o s ia d a ją cy c h  p rz e ­
w a ż a ją c e g o  c h a ra k te ru  p rz e m y s ło w e ­
g o  lu b  h a n d lo w eg o .

D o  o trz y m a n ia  p o w y ż s z y c h  ś w ia d ­
c z e ń  u p ra w n ie n i s ą  ró w n ie ż  c z ło n k o ­
w ie  ro d z in y  p ra c o w n ik ó w  ro ln y ch , d o  
k tó ry c h z a lic z a  s ię ż o n a  p ra c o w n ik a  
i je g o  d z ie c i p o n iż e j la t 1 5 - tu .

P ra c o d a w c a  o b o w ią z a n y  je s t d o  p o ­
w y ż s z y c h  ś w ia d c z e ń ty lk o  w ó w c z a s , 
g d y  c h o ry  le c z y  s ię u  le k a rz a  w s k a ­
z a n e g o  p rz e z  p ra c o d a w c ę , lu b  te z z o ­
s ta ł s k ie ro w a n y d o  s z p ita la  n a s k u ­
te k  p o le c e n ia  te g o  le k a rz a . O g ra n ic z e ­
n ie to  n ie  d o ty c z y  je d n a k  ty c h  w y ­
p a d k ó w  n a g ły c h , w  k tó ry c h  z w ró c e ­
n ie s ię d o  w s k az a n e g o p rz e z  p ra c o ­
d a w c ę le k a rz a b y ło n ie m o ż liw e , a  
z w ło k a  g ro z iła  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m .

O b o w ią z ek  u d z ie la n ia  p o w y ż s z y c h  
ś w ia d c z e ń  s p o c z y w a  n a  p ra c o d a w ca c h  
ro ln y c h  ró w n ie ż i p o  u s ta n iu  s to s u n ­
k u  p ra c y , je ś li w y p a d e k  c h o ro b y  lu b  
p o ro d u  m ia ł m ie js c e  w  c z a s ie  trw a n ia  
je g o  s to s u n k u .

J e ż e li p ra c o d a w c a  ro ln y  o d r iia w ia  
u d z ie la n ia  p o m o c y le k a rs k ie j c h o re ­
m u p ra c o w n ik o w i a lb o u p ra w n io n e ­
m u  c z ło n k o w i je g o  ro d z in y  lu b  je ż e li  
ta  p o m o c  je s t n ie d o s ta te c z n a , w ó w ­
c z a s p o w ia to w a w ła d z a a d m in is tra ­
c y jn a  u p ra w n io n a  je s t d o  u d z ie le n ia  
p o m o c y  le k a rsk ie j n a k o s z t p ra c o ­
d a w c y .

P ra c o d a w c y ro ln i o b o w ią z a n i s ą  
d o s ta rc z y ć ś ro d k ó w lo k o m o c ji d la  
p rz e w o z u  c h o ry c h  p ra c o w n ik ó w  ro l­
n y c h  i c z ło n k ó w  ic h ro d z in  d o  le k a ­
rz a  lu b s z p ita la . W  ra z ie  n ie d o s ta r ­
c z e n ia  ś ro d k ó w  lo k o m o c ji o b o w ią z a n i  
s ą z w ró c ić p ra c o w n ik o m  ro ln y m  p o ­
n ie s io n e  z  te g o  p o w o d u  k o s z ty .

W s z e lk ie  u p ra w n ie n ia ,  w y n ik a ją c e  
z d o ty c h c z a s o w e g o  n a le ż e n ia  d o  K a s  
C h o ry c h p rz y s łu g u ją p ra c o w n ik o m  
ro ln y m  d o  d n ia 1 l is to p a d a rb ., t . j .  
o d  c h w ili o m ó w io n e j z m ia n y  s y s te m u  
u b e z p ie c z an ia p ra c o w n ik ó w  ro ln y c h  
o d  c h o ro b y . N . M .

—o—

OLBRZYMI POŻAR ZNISZCZYŁ
125 BUDYNKÓW.

LUBLIN. W e w s i K ra sn e w  p o ­
w ie c ie  z a m o js k im  z  n ie u s ta lo n e j  p rz y ­
c z y n y  w y b u c h ł olbrzymi pożar w z a ­
b u d o w a n ia c h  je d n e g o z  m ie js c o w y c h  
g o s p o d a rz y . Pożar zniszczył 125 bu­
dynków. Straty sięgają około 200.000 
złotych.
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IV. Wszechświatowy Zlot Harcerzy 
w Goedoelloe w sierpniu 1933 r.

(Ciąg dalszy)

Aż wreszcie nastąpiła defilada dru­
żyn poiskicn, która dzięki korzystnemu 
rozstawieniu, strojom narodowym, wiel­
kiej ilości sztandarów o barwach pol­
skich oraz dziarskiej postawie wywoła­
ły ogólny zachwyt. Okrzykom z trybun  
me było końca, a skauci całego świata, 
kolo których kolejno maszerowaliśmy, 
pozdrawiali nas polskiem ,,  Czuwaj 
Entuzjazm widzów wzrastał do nieby­
wałych rozmiarów, ilekroć nadchodzili 
nasa polscy harc, przebrani w stroje 
ludowe. Specjalne brawa dostała nasza 
drużyna pomorska i to kaszubi i rybacy  
z sieciami, za nami drużyna żeglarska 
oraz nasza wyprawa kolarska, która 
przedefilowała na rowerach, motocyk­
lach i samochodach.

Za Polską defilowały: Jugosławja, 
skauci rosyjscy na emigracji, Bułgar  ja, 
Austrja, Irak, Szwaj  car  ja, Grecja, Hisz­
pan  ja, Portugal ja, Sjam, a wreszcie 
skauci węgierscy w liczbie kilka tysięcy. 
Defilowali więc starsi skauci, straż zlo­
tu z taborem  motorowym  oraz niezwykle

Uroczystość była oficjalnie skończo­
na.

W ieczorem tego dnia w poszczegól­
nych obozach odbyły się pierwsze ogni­
ska. Polacy zbierali dalsze brawa za u- 
datne występy. Późnym wieczorem ty­
siące skautów zgromadziło się przy  
wspólnych ogniskach. Nie było wodzów  
—  byli bracia, którzy bez porozumienia  
porozumiewali się doskonale i bawili 
jeszcze lepiej.

Obeszło się bez Ligi Narodów.
Dnia 3-go sierpnia odbyło się przy­

jęcie dla delegatów na M iędzynarodową 
Konferencję Skautową w M inisterstwie 
Spraw W ewnętrznych, które zaszczyciło 
swoją obecnością szereg dygnitarzy wę­
gierskich, przedstawicieli korpusu dy­
plomatycznego, oraz lord Baden Powell.

Na uwagę zasługują dwa momenty: 
Naczelny Skaut około kwadransa roz­
mawiał z M inistrem Pełnomocnym Pol­
ski p. pos. Łepkowskim, mówiąc mię­
dzy innemi o tern, dlaczego nie przybył 
do Polski, oraz o tem jak to Polacy u- 
rządzili koncentryczny atak na jego  
małżonkę, swoją niesłychaną gościn., 
okazaną pani Baden Powell podczas jej 
pobytu w Polsce. 2-m ciekawem spo­
strzeżeniem są gratulacje, których nie 
szczędzono panu M inistrowi Łepkow- 
skiemu z powodu postawy i sympatji, 
jaką się cieszyła polska wyprawa wśród 
społeczeństwa węgierskiego.

Dzień 4-tego sierpnia należy zaliczyć 
do najbardziej bogatych w rozmaite 
wydarzenia harcerskie. W prost był to  
dzień nadzwyczajny dla obozu polskiego  
i jeden z najmilszych jakie przeżyliśmy.

Rozpatrując ten dzień chronologicz­
nie widzimy wymarsz naszych na pier­
wszą wycieczkę, zorganizowanych przez  
gościnnych gospodarzy, natępnie zebra­
nie „dwudziestolatków*' czyli tych szczę­
śliwców, którzy już tyle lat mają za so­
bą rzetelnej pracy skautowej. Nieco 
później odbyło się przyjęcie u M inistra 
Pełnomocnego Polski posła Łepkowskie-  
go, wizyta braci Czechów, oraz podwie-

Regulamin wyborczy do Rad Miejskich
W ybory do rad miejskich odbywają się na 

podstawie 5-przymiotnikowego systemu głoso­

wania, Prawo wybierania posiada każdy oby­

watel polski bez różnicy płci, o ukończonych 24 

latach życia, wybranym do rady miejskiej mo­

że być każdy obywatel polski, który ukończył 

do dnia zarządzenia wyborów 30 lat, ma ęrawo  

wybierania i włada językiem polskim w sło­

wie i piśmie.

M iasto, liczące do 5 tysięcy mieszkańców, 

może stanowić jeden okręg wyborczy. Obszar 

miast liczących ponad 5 tysięcy mieszkańców, 

podzieli rządowa władza administracyjna na o- 

kręgi wyborcze i ustali dla każdego okręgu, w  

zależności od liczby jego mieszkańców, ilość 

przypadających nań mandatów radzieckich. Na 

poszczególny okręg wyborczy nie może przypa­

dać mniej, niż 3 mandaty.

W ybory do rady miejskiej zarządza w mia­

sympatyczne węgierskie „zuchy w  
oryginalnych strojach z motywami

: węgierskiemi z XV111 wieku.
Po skończonej defiladzie na dany 

znak 80.UU0 skautów z tysiącem sztan­
darów  rzuciło się z okrzykiem ku trybu­
nie na której stał Regent Horthy i ba.- 

den Powell, manifestując swe uczucia. 
M anifestacja wypadła tak imponująco 
i była tak żywiołowa, że wielu dostojm- 
kw  nie mogło ukryć łez. Twórca skautin­
gu 76-letm Baden Powell, nie wytrwał 
w angielskiej tormie i ukradkiem otarł 
wielkie łzy radości.

Raz po raz pochylały się sztanaary  
okrzykom, wiwatom  i oklaskom me było 
końca. Skauci me chcieli odejść od try­
buny na której stał człowiek, który po­
kazał nam drogę do Dobra i sposób re­
alizowania pokoju Chrystusowego przez 
Braterstwo i M iłość Bliźniego,

Po długiej manifestacji orkiestra o- 
degrała hymn węgierski i w tymże mo­
mencie skamieniały tłumy.
czorek dla członków Biura M iędzyna­
rodowego i zaproszonych delegatów  
innych państw, zaszczycone obecnością 
Naczelnego Skauta Świata lorda gen. 

Baden Powella.
Punktualnie o godz. 16-tej w bramie 

drużyny krakowskiej ukazał się M artin 
dyrektor Biura M iędzynarodowego.  
M artina przywitał dh. dr, Strumiło. Po  
chwili przybyli zaproszeni goście. Ze 
względu na napływ publiczności otoczy­
liśmy kordonem ze wszech stron polanę 
naszej Chorągwi. W tem orkiestra za­
grała „Jeszcze Polska" wszyscy stanęli 
salutowali —  i do obozu wjechał samo­
chód p. M in. Łepkowskiego.

Za chwilę witaliśmy przybyłego Ba­
den Powella, w sposób chyba najmilszy, 
jaki można okazać takiemu człowiekowi 
w sposób najbardziej naturalny. Chma­
ra skautów fotografów otoczyła Naczel­
nego Skauta, lecz robili to w  tak nie- 
dziennikarski sposób i podchodzili z tak  
szelmowskiemi minami, że nikt ich nie 
usuwał, a Baden Powell ułatwiał im  
pracę.

A gdy na polanę wbiegli nasi tance­
rze i kolejno pokazali, krakowiaka, ku­
jawiaka, zbójnickiego i mazura — Ba­
den Powell nie wytrzymał i dwa razy 
wstał od stołu, by przejść się do tań­
czących. Cóż to był za wspaniały wi­
dok, gdy fotografującego Skauta Na­
czelnego fotografowali wszyscy. Obsko- 
czyli go ze wszystkich stron. Lord pier­
wszy oklaskiwał, pierwszy się śmiał, i 
w każdej chwili był tak swobodnym i 
naturalnym jak nasze tańczące pary. 
Patrząc na swobodnie poruszające się 
pary polskich harcerzy i harcerek po­
wiedział, że takie rozwiązanie sprawy 
współżycia między skautami i skautka- 
mi jest najlepsze. Nic zatem dziwnego, 
że po wyjeździe Baden Powella mło­
dzież nie wytrzymała i zaczęła tańczyć 
na czele z hr. Telekym, dyr. M artinem  
i inn. W esołemi tańcami zakończono  
ten miły wieczór,

(Ciąg dalszy nastąpi).

stach niewydzielonych starosta powiatowy, w  

miastach wydzielonych — wojawoda. Przed za­

rządzeniem wyborów władze zarządzające do- 

konywują podziału obszaru na okręgi wyborcze 

i na obwody głosowania i ustalają ilość manda­

tów w poszczególnych okręgach. Dla przepro­

wadzenia wyborów ustanawia się główną komi­

sję wyborczą i okręgowe komisje wyborcze. W  

razie podziału okręgów wyborczych na obwody 

głosowania, należy utworzyć również obwodo­

we komisje wyborcze.

Dalej regulamin zawiera przepisy odnośnie 

spisu wyborców, list kandydatów, składania list, 

głosowania i t. d.

M iędzy innemi zaznaczone jest, iż każdy 

wyborca rozporządza tylu głosami, ilu radnych 

wybiera się w danym okręgu wyborczym, przy- 

czem ma prawo część lub wszystkie rozporzą- 

dzalne swe głosy oddać na jednego i tego same-

M INISTER TITULESCU W  BELW EDERZE

P. minister Spraw Zagranicznych Rumunji Titulescu przyjęty był na dłuższej audjencji 
przez M arszałka Piłsudskiego. Podczas audjencji byli obecni: minister Spraw Zagra­

nicznych Józef Beck i poseł rumuński w W arszawie Cadere.

go kandydata. W ówczas wypisuje na karcie do 

głosowania tyle razy nazwisko tego kandydata, 

ile głosów chce mu oddać. Karta do głosowa­

nia musi być koloru białego.
W ciągu 7 dni po dniu ogłoszenia wyniku 

wyborów można wnosić protesty przeciwko wy; 

borom z żądaniem unieważnienia wyborów w  

całości albo też wyboru poszczególnego radne­

go.* W razie unieważnienia wyborów w całości 

zarządzone są nowe wybory w ciągu 14 dni.

Koszty, związane z przeprowadzeniem wy­

borów, ponosi gmina miejska.

Komunikat
Z końcem września rb. ukazało się 

rozporządzenie o obniżeniu (waloryza­
cji) rent dla osadników, którzy kupili o- 
sady rentowe w czasie od 1 lipca 1919 r. 
do 21 maja 1924 roku. Renty zostały ob­

niżone na 21,5%,
Podaj emy wszystkim P. T, Członkom  

Kółek Rolniczych do wiadomości, że po­
trzebne formularze podań oraz wyjaś­
nienia jakie potrzebne są dowody do uzy­
skania zniżki uzyskać można w Sekre- 
tarjacie Pow. Tow, Rolniczego, ul. Prze­
mysłowa, wzgl. u pp. Prezesów Kółek, 
po przedstawieniu legitymacji człon­
kowskiej z opłaconą składką.

Ze względu na ważność ustawy, po­
niżej ją podajemy.

Za Zarząd Pow. Tow. Rolniczego

(— ) W ład. Klimek, wiceprezes 
(— ) Z. M alkiewicz, sekr, P. T. R.

DZIENNIK USTAW RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ

30 września, Nr. 73.

532.

ROZPORZĄDZENIE RADY M INISTRÓW  

z dnia 29 września 1933 r. w sprawie zniżki 

przerachowania niektórych długów rento­

wych.

Na podstawie §§ 35c i 35f rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 
maja 1934or. o przerachowaniu zobowiązań 
prywatno-prawnych (Dz. U. R. P. z 1925 r. 
Nr. 30, poz. 213) zarządza się co następuje:

4 1. Upoważnia się okręgowe urzędy 
ziemskie do udzielenia zniżek przerachowa­
nia należności Skarbu Państwa z tytułu dłu­
gów rentowych, określonych w § 1 rozporzą­
dzenia Rady M inistrów z dnia 27 paździer­
nika 1927 r. o przerachowaniu długów ren­
towych (Dz. U. R. P. Nr. 101, poz. 879), do 
21,5% skali, podanej w § 2 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 
1924 r. o przerachowaniu zobowiązań pry­
watno-prawnych (Dz. U. R. P. z 1925 r. Nr. 
30, poz. 213).

5 2. Zniżka określenia w § 1 może być 
udzielona dłużnikom rentowym, którzy w  
chwili wejścia w życie rozporządzenia ni­
niejszego są w posiadaniu osady nabytej 
przez siebie lub spadkobierców swych w  
okresie czasu od 1 lipca 1919 r. do 21 maja 
1924 r. za cenę, przewyższającą normy, po­

dane w § 3. Zniżka nie obejmuje jednak 
tych z pośród powyższych nieruchomości, 
które zostały nabyte przez obecnych lub po­
przednich właścicieli od Skarbu Państwa na 
mocy ustawy z dnia 29 lipca 1922 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 67, poz. 602).

6 3. 1) Normy przewidziane w § 2, wyno­
szą w stosunku do 1 ha gruntu:

a) w powiatach: gnieźnieńskim, gostyń­
skim, inowrocławskim, kościańskim, mogi­
leńskim, ostrowskim, poznańskim, szamotul­
skim, średzkim i śremskim w województwie 
poznańskiem — 300 zł;

b) w powiatach: chojnickim, kartuzkim  
i kościerskim w województwie pomorskiem  
— 100 zł;

c) w pozostałych powiatach w wojewó­
dztwach poznańskiem i pomorskiem 200 zł;

2) W celu porównania ceny kupna 
(§ 2) z powyższemi normami należy umówio­
ną cenę przerachować według pełnych sta­
wek skali, podanej w § 2 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 
1924 r. o przerachowaniu zobowiązań pry­
watno prawnych; jeżeli w umowie kupna- 
sprzedaży zostało ustalone, że nabywca w  
cenie kupna przejmuje skapitalizowaną ren­
tę, należy kapitał rentowy w wysokości, o- 
kreślonej umową, potrącić z umówionej ce­
ny kupna; inne obciążenia hipoteczne, prze­
jęte przez nabywcę, poza umówioną ceną 
kupna, winny być do tej ceny kupna do­
dane.

4 4. Zniżka będzie udzielona w stosunku 
do rat rentowych, płatnych po dniu 1 stycz­
nia 1933 r.

5 5. Podania dłużników rentowych o u- 
dzielenie zniżki przyjmowane będą przez 
właściwe okręgowe urzędy ziemskie do dnia 
51 grudnia 1933 r.

6 6. W ykonanie rozporządzenia niniejsze­
go oraz wydanie przepisów szczegółowych 
porucza się M inistrowi Rolnictwa i Reform  
Rolnych w porozumieniu z M inistrem Skar­
bu.

7 7. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  
życie z dniem ogłoszenia.

PREZES RADY M INISTRÓW :

(— ) J- Jędrzejewicz

M INISTER ROLNICTW A I REFORM  
ROLNYCH:

(— ) Nakoniecznikow-Klukowski

KATASTROFA  SAM OCHODOW A
TORUŃ. Samochód, jadący z Kali­

sza do Gdyni uległ pod Chojnicami 
katastrofie, wskutek której jedna o- 
soba została zabita, a trzy odniosły  
ciężkie rany.

PODATEK  OD  LOKALI.
M inisterstwo Skarbu  wyjaśniło (L. 

D. V.-30868/^/32), że podatek  od lokali, 
zajmowanych przez oficerów i żona­
tych podoficerów zawodowych, do­
starczonych im  przez gminy na zasa­
dach ustawowych, winien być wy­
mierzana od ^ełnej kwoty umownego 
komornego, a nie jedynie tylko od tej 
części, która opłacana jest przez ofi­
cera (podoficera) z jego poborów.
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K P T . S K A R Ż Y Ń S K I H O N O R O W Y M  
O B Y W A T E L E M  R O D Z I N N E G O

M I A S T A .

S IE R A D Z . W  d n iu  1 lis to p ad a  za ­
p o w ied z ian y  je st p rzy jazd  d o ro d z in ­
n eg o  m iasta W arty , zd o b y w cy  A tlan ­
ty k u k p t. S k arży ń sk ieg o S tan is ław a . 
W  ce lu  p rzy jęc ia  k p t. S k arży ń sk ieg o  
zaw iąza ł s ię iw W arc ie k o m ite t o b y ­
w ate lsk i, n a k tó reg o czele s tan ą ł p . 
K azim ie rz W alew sk i. R ad a M ie jsk a  
m . W arty  n a  o sta tn iem  p o sied zen iu  u -  
ch w a lila p rzem ian o w an ie jed n ej z  u -  
lic  m ias ta  n a  u licę  k p t. S k arży ń sk ieg o  
o raz n ad a ła m u g o d n o ść o b y w a te la  

h o n o ro w eg o  m . W arty .

T R A G E D J A  N A  M O R Z U . , 

7 0  o s ó b  u t o n ę ło .

T O K IO . P aro w iec jap o ń sk i „Ja -  
sz im am aru " n a p o k ład z ie k tó reg o  
zn a jd o w a ło s ię 8 0  o s ó b , w  t e r n  5 8 - u  
lu d z i z a ło g i , z a t o n ą ł w  p o b l iż u  K o b e .  
P rzy czy n ą k a tas tro fy  b y ł p o ża r, k tó ­

ry  w y b u ch ł n a  o k ręc ie .
—:o:—

C liC Ą  W Y R Z U C I Ć  1 0 0  T Y S . Ż Y D Ó W .
P A R Y Ż . „Jo u rn a l d es  D eb a ts ’ ’ d o ­

n o si, że  w zed łu g  k u rsu jący ch  w  G en e-  
w iie p o g ło sek , rząd n iem ieck i zam ie ­
rza  w  lis to p ad z ie w y rzu c ić z N iem iec  

1 0 0 .0 0 0  ż y d ó w .

I n f o r m a c j e
T E R M I N Y

P Ł A T N O Ś C I  P O D A T K Ó W  

p r z e m y s ło w e g o , d o c h o d o w e g o  i  g r u n ­

t o w e g o .

D o  1  l is t o p a d a  —  p a ń s t w o w y p o ­

d a t e k d o c h o d o w y  p rzez p ła tn ik ó w ,  
k tó ry m  n ak azy p ła tn icze d o ręczo n o  
w  te rm in ie d o  d n ia 5 p aźd z iern ik a .

O d  1 5  p a ź d z ie r n ik a  d o  1 5  l is t o p a d a  
I I r a t a  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  g r u n t o ­

w e g o  z a  r o k  1 9 3 3 .

E g z e k u c j a  I i - e j  z a l ic z k i  n a  p o c z e t  
p o d a t k u  o b r o t o w e g o .

Jak  w iad o m o , d n ia 1 5 w rześn ia  u -  
p ly n ął te rm in  p ła tn o śc i I i-e j za liczk i  
n a  p o cze t p o d a tk u  p rzem y sło w eg o o d  

o b ro tu  za  r . 1 9 3 3 .
W  zw iązk u z p o w y ższem  w ładze  

sk a rb o w e w y d ały  d o  u rzęd ó w  p o d le ­
g ły ch o k ó ln ik p o leca jąc śc iąg n ięc ie  
n ieu iszczo n e j p rzez p ła tn ik ó w  w y że j 
w sp o m n ian e j 1 1 -e j za liczk i n a jp ó źn ie j 
d o te rm in u p ła tn o śc i I ll-e j za liczk i.

rL ty ch  te ż  w zg lędó w  w ładze  p o d a t­
k o w e  p o d ję ły  en e rg iczn ą i b ezw zg lę ­
d n ą  ak c ję  eg zek u cy jn ą .

C z y  w ie c ie  ź e . . .
....w y ro b y  n aszych g a rb a rn i d o ró -  

w n y w u ją w y ro b o m  zag ran iczn y m , a  
m im o  to  w  o k resie  8  m ies ięcy  b r. sp ro ­
w ad z iliśm y sk ó r lak ie ro w an y ch  

w sze lk ich 6 7 4 q n a su m ę o k o ło 2 -ch  

m iljo n ó w  z ło ty ch .

....C h ev reau x i g em zy  n a su m ę 5  

m iljo n ó w  z ło ty ch .

....sk ó rek  g a lan te ry jn y ch  i p ask ó w  

d o  czap ek  i k ap e lu szy  za 7 0 0 .0 0 0 z ło ­

ty ch .
*

....M arm o lad  i p o w id eł  p rzy w ieź liś ­

m y  3 1 0 q .

....K o m p o tó w  i so k ó w  z o w o có w  i 
jab łek 2 6 7 q , tj. w ięce j n iż w  ro k u  

p o p rzed n im .

....P o zy c je te szczeg ó ln ie zas tan o ­
w ić  p o w in n y  n asze  p an ie g o sp o d y n ie  
D w ó r i w ieś p o lsk a p o k ry ćb y  m o g ły  
n iew ą tp liw ie ca łk o w ite zap o trzeb o ­

w an ie  n a  w y tw o ry  te  ry n k u  k ra jo w e ­

g o . —
*

...P o s iad a jąc n a jlep szy ch g a tu n ­
k ó w  szk ło  i p o rce lan ę  k ra jo w ą p rzy ­
w ieź liśm y z zag ran icy w o k res ie 8  
m iesięcy  1 9 3 3 r . o k o ło  5 0 0  q  za  o k o ło  
3 0 0 .0 0 0  z ło ty ch .

....W y ro b ó w  fa jan so w y ch sp ro w a ­
d z iliśm y  w  ty m że  o k res ie  1 2 0  q  za  o k . 

2 0 0 .0 0 0  z ło ty ch .

WIADOMOŚCI POTOCZNE]
W ą b r z e ź n o  d n ia 2 3 p aźd z iern ik a 1 9 3 3 r . I

M I E J S C O W E .

—  D o  ś r o d y  p rzy jm u ją lis to no sze i u rzę ­

d y p o czto w e p rzed p ła tę ,,G ło su W ąb rzesk ie-  

g o “ n a m ies iąc lis to p ad i g ru d zień . D lateg o  

z u iszczen iem  p rzed p ła ty  n a leży  s ię b ezw zg lę ­

d n ie p o sp ie szy ć . . j J

—  Z  kroniki kościelnej. D o ro czn y  o d p u st k u  

czc i św . S zy m o n a i Ju d y  o d b ęd z ie s ię w  n aszej 

p a ra fji w  so b o tę , 2 8 b m . S p o w ied z i św . b ęd ą  

s łu ch ać k sięża p o zam ie jsco w i ju ż d z ień p rzed  

o d p u stem  tj. w  p ią tek , 2 7 b m . p o p o łu d n iu .

— Niedziela misyjna. W czo rajsza n ied zie la  

p o św ięco n a b y ło m isjo m . K sięża w  k o śc io łach  

w y g ło s ili k azan ia o m isjach o raz zb ieran e b y ły  

d a tk i n a ce le m isy jn e , W  w ielu m iejsco w o śc iach  

u rząd zo n o ak ad em je ,

— Akademja k u  czc i C h ry s tu sa K ró la o d b ę ­

d z ie s ię w  n ad ch o d zącą n ied z ie lę 2 9 b m . w  sa li 

p . K lim k a za raz p o g łó w n em  n ab o żeń s tw ie ,

— Pierwsze nabożeństwo ewangelickie w 

języku polskim d la P o lak ó w  w y zn an ia ew an g e ­

lick ieg o o d b y ło s ię u b , n ied z ie li p rzed p o ł. w  

au li b , szk o ły w y d z ia ło w e j. N ab o żeń s tw o o d ­

p raw ił k s , p as to r D o m ilczy k z G ru d z iąd za w o ­

b ec lic zn ych w ie rn y ch ,

— Zimno. P o ład n y ch , jes ien n y ch d n iach  o d  

w czo ra j w ieczo ra b a rd zo s ię o ch ło d z iło . C zyżb y  

m ia ło sp raw d zić s ię p rzy s ło w ie ,,N a S zy m on a  

i Ju d y , sp o d z iew a j s ię śn ieg u i g ru d y ?

— Odznaczenie. K ie ro w n ik tu t, e lek tro w n i 

p , Mieczysław Domagała o d zn aczo n y zo s ta ł 

o d zn ak ę h o n o ro w ą „Z a W alk ę  o S zk o łę P o lsk ą '. 

P an u D o m ag a le sk ład am y  z o k azji te j se rd eczn e  

g ra tu lac je . Redakcja.

—  N o w y  o b w o d o w y  in s p e k t o r s z k o ln y . Z  

d n iem  i b m . In sp ek to ra t S zk o ln y w  lo ru n iu  

o b e jm u je p o w ia ty : to ru ń sk i, ch e łm iń sk i i 

w ąb rzesk i o raz T o ruń — m ias to . O b w o d o w y m  

in sp ek to rem  szk o ln y m  zam ian o w an y  zo s ta ł p . 

T ad eu sz S e ib , u rzęd u jący w  T o run iu .

— Objął urzędowanie. Z d n iem  1 8 . 1 0 , b m . 

w ró c iłem  z d e leg ac ji T czew — S ta ro g a rd i o b ją ­

łem  u rzęd o w an ie . P u b liczn o śc i p rzy jm u je w so ­

b o ty o d g o d z. 8— 1 5 -e j.

PASZEK, Kontr. Ubezp. Krajowej.

—  L u strac ja U rzęd u S k arb o w eg o . P rezes  

P o m o rsk ie j Izb y S k arb o w ej p . K o ssjo r d o k o ­

n a ł w  u b . p ią tek lu s trac ji tu te jszeg o U rzęd u  

S k arb ow eg o .

—  R e j e s t r a c j a p o j a z d ó w  m e c h a n ic z n y c h . 

K o m is ja d la re jes trac ji p o jazd ó w  m ech an icz ­

n y ch b ęd z ie u rzęd o w ała w  T o ru n iu w  d n iach  

2 8 i 5 1 p aźd ziern ik a o raz 2 5 lis to p ad a b r., a  

n ie jak p o p rzed n io b y ło o g ło szo n e w ' d n iu  

2 1 p aźd z ie rn ik a b r.

S t a r o s ta  P o w ia t o w y :

(— ) K a lk s t e in

— Sekwestr administracyjny. D y rek c ja L a  

só w P ań stw o w y ch zap ro w ad z iła z d n iem 2 9 . 

w ’rze sn ia b r. n a m aj. p ań s tw . F ry d ry ch o w o , p o w '. 

W ąb rzeźn o , d z ierżaw io n y m  p rzez p . T ad eu sza  

P an k o w sk ieg o sek w estr ad m in istracy jn y . S ek w e-  

s tra to rem  D y rek cja u stan o w iła p . W ład y sław a  

L in o w sk ieg o z T o ru n ia ,

— Uwaga producenci bekonów! P o m o rsk a  

Izb a R o ln icza zaw iad am ia , że n as tęp n y o d b ió r  

św iń b ek o n o w y ch o d cz ło n k ó w  k ó ł p ro d u cen ­

tó w trzo d y ch lew n ej d la b ek o n iarn i g d ań sk ich  

o d b ęd z ie s ię w  W ąb rzeźn ie przy wadze dworco­

wej, w  czw artek , d n ia  2 6  b m , o d  g o d z , 7 — 9  ran o .

— Plaga myszy. W  n iek tó ry ch m iejsco w o ś ­

c iach n aszeg o p o w ia tu zau w ażo n o  d o ść d u że ilo ­

śc i m y szy p o ln y ch , k tó re czy n ią n ie raz p o w ażn e  

szk o d y ,

— Echa pożaru. Jak d o n o sim y n a in n em  

m iejscu w  u b , so b o tę w id zian o łu n ę p o ża ru . Z a ­

raz p o zau w ażen iu o g n ia , zaala rm o w an o S traż  

O g n io w ą , k tó ra też n a ty ch m ias t z jaw iła s ię w  

s trażn icy W szy scy czek a li w p o g o to w iu , ty l­

k o k o n i n ie b y ło . C i, co k o n ie m ają d o staw ić w  

razie  p o ża ru , o b o w iązk u  sw eg o  n ak azaneg o  p rzez  

U rząd B ezp ieczeń s tw a P u b liczn eg o , n ie sp e łn ili. 

T ak ich lu d z i, k tó rzy n a n ieszczęśc ie b liźn ieg o  

n ie są czu li, p o w in n o s ię su ro w o u k a rać ,

— Herbatka u rząd zo n a u b . so b o ty  p rzez  K o ­

ło P rzy sp o so b ien ia W o jsk , K o b iet d o O b ron y  

K ra ju w  sa lce h o te lu p o d „O rłem " zg ro m ad z iła  

lic zn y ch g o śc i n ie ty lk o z W ąb rzeźn a, a le także  

z p o w iatu . P an ie g o sp o d y n ie w y w iązały s ię ze  

sw eg o zad an ia ca łk o w ic ie , czeg o d o w o d em  b y ły  

lic zn e u zn an ia  ze s tro n y g o śc i, k tó rzy b aw ili s ię  

o ch o czo d o ran a ,

— Zebranie Placówki Wąbrzeskiej Powst. 

i Wojaków o d b y ło s ię u b . n ied zie li 2 2  b m , o g o ­

d z in ie 3 -c ie j w sa lce h o te lu p o d „O rłem " p o d  

p rzew o d n ic tw em p rezesa p , Ł o m n ick ieg o , P o

w y g ło szen iu re fe ra tu p rzez p rezesa ń a tem a t 

p o lsk ie j k aw a lerji, o m aw ian o sp raw y w ew n ę trz ­

n e , jak  sp raw ę w y staw ien ia sz tu k i scen iczn e j p t. 

„Jak  k ap ra l S zczap a w yk iw a ł śm ierć" , zeb ran ie  

zak o ń czo n o ,

— Podoje się do wiadomości, iż b iu ra w szy ­

s tk ich p rzed s ięb io rs tw m ie jsk ich tj, e lek tro w n i, 

w o d o c iąg ó w , rzeźn i i k an a lizac ji, zn a jd u ją s ię o - 

b ecn ie w  g m ach u  e lek tro w n i. K ie ro w n ik iem  ty ch  

w szy stk ich p rzed s ięb io rs tw  zo s ta ł p . Domagała.

— Utworzenie Towarzystwa Łowieckiego w 

Wąbrzeźnie. Z in ic ja ty w y p , S ta ro s ty P o w ia to ­

w eg o K alk s te in a i P o w ia t. D eleg a ta Z w iązk u  

S to w arzy szeń Ł o w ieck ich p . N ad leśn iczeg o To­

maszka z K o n stan c jev y a o d b y ło s ię d n ia 2 1 b m , 

o g o d z . 1 8 -te j w  sa li p o sied zeń S ta ro s tw a P o ­

w ia to w eg o zeb ran ie zap ro szo n y ch m y śliw y ch  p o ­

w ia tu w ąb rzesk ieg o , n a k tó rem  u ch w a lo n o u -  

tw o rzy ć „T o w arzy s tw o Ł o w ieck ie p o w ia tu w ą ­

b rzesk ieg o " , D o za rząd u  w esz li n as tęp u jący  p a ­

n o w ie: N ad leśn iczy Tomaszek — p rezes , S ta ro ­

s ta P o w ia to w y Kalkstein — w icep rezes , A seso r 

Dąbrowski — sek re ta rz , Dr. Piotrowski — sk a rb ­

n ik , L eśn iczy Rozkosz —  ło w czy , —  T o w arzy ­

s tw o m a n a ce lu szerzen ie zasad p raw id ło w e j 

g o sp o d ark i ło w ieck ie j, p o d n ie s ien ie e ty k i ło w ie ­

ck ie j, p o d n ie s ien ie  zw ie rzo s tan u  i w sp ó łd z iałan ie  

z w ład zam i w  zw a lczan iu k łu so w n ic tw a. L o k a l 

k lu b ow y T o w arzy s tw a zn a jd o w ać s ię b ęd z ie w  

h o te lu „D w ó r W ąbrzesk i" . L iczn ie zeb ran i m y ­

ś liw i tak  z m ias ta , jak  i z  n a jd a lszy ch  zak ą tk ó w  

p o w ia tu  w stąp ili g rem ia ln ie d o  T o w arzy s tw a. U - 

tw o rzen ie teg o  T o w arzy s tw a n a leży , z u w ag i n a  

ek o n o m iczn e zn aczen ie p raw id ło w e j g o sp o d ark i 

ło w ieck ie j, p rzy jąć z zad o w o len iem .

—  W ie c z o r e k  T o w a r z y s k i . W  so b o tę 4  li­

s to p ad a u rząd za w  sa lach h o te lu p o d „B ia ­

ły m  O rłem " K o ło śro d o w isk o w e B B W R  p rzy  

Z ak ł. G raficzn ych  B . S zczu k i W ieczo rek T o ­

w arzy sk i z ró żn em i n ie sp o d z ian k am i, d o ty ch ­

czas w m ieśc ie n aszem  n ie w idz ian em i. D o  

tań ca  p rzy g ry w ać  b ęd z ie o rk ie s tra  w o jsk o w a . 

W stęp n a w ieczo rek śc iś le za zap ro szen iam i, 

k tó re ro zes łan e b ęd ą w  ty ch d n iach .

-  O G Ó L N E Z E B R A N I E C Z Ł O N K Ó W  

M I E J S K I E G O  K O M I T E T U  B . B . W . R . o d ­

b ę d z ie  s ię  w  c z w a r t e k  2 6  b m . o  g o d z in ie  2 0 - te j  

w  s a l i p . K lim k a . N a  p o r z ą d k u  o b r a d  m . in .  

r e f e r a t p . S T A R O S T Y  K A L K S T E I N A  o  n o ­

w e j u s t a w ie  s a m o r z ą d o w e j . P r z y b y c ie  w s z y ­

s t k ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z A R Z Ą D .

—  K in o  „ S ło ń c e “ w y św ie tla p ięk n y f ilm  

p . ty t. „D o b ran o c W ied n iu ". F ilm  ten w arto  

zo b aczy ć .

N O T A T K I R E P O R T E R A .

♦ R o w e r z y s ta  z W ie lk ic h  R a d o w is k  p o d  

k o ła m i s a m o c h o d u . —  B o les ław K u lig o w sk i 

z W ielk ich R ad o w isk jadąc w  G r u d z ią d z u  

ro w erem  zo s ta ł n a sk rzyżo w an iu u lic S ien ­

k iew icza i O g rod o w ej n a jech an y p rzez sa ­

m o ch ó d o so b o w y . R o w er zo s ta ł d o szczę tn ie  

zd ru zg o tan y a K u lig o w sk i d o zn ał o k a leczeń  

i z łam an ia lew eg o o b o jczyk a . R an n eg o o d ­

s taw io n o d o szp ita la m iejsk ieg o .

Z  o k a z j i u r o c z y s t o ś c i k u  c z c i S t e f a n a  B a to r e  g o , z m o n t o w a n o  n a  p la c u  J ó z e f a  P iłs u d s k ie g o  

w  W a r s z a w ie o b e l is k , p r z e d s ta w ia j ą c y 1 2 - m e t r o w e j w y s o k o ś c i O r ła B ia łe g o o r a z —  

n a  j e g o  t le  —  m a p ę  z ie m  p o ls k ic h  z  c z a s ó w p a n o w a n ia  w ie lk ie g o  k r ó la . —

* Wystrzegajcie się koperciarzy. N a te ren ie  

P o m o rza p o jaw ili s ię n o w i o szu śc i, t. zw , k o p e r-  

c ia rze , k tó rzy , ch cąc ła tw o w ie rn y m  zm ien ić p ie ­

n iąd ze, w  p ew n ej ch w ili zn ik a ją  z łu p em . S trzeż ­

c ie s ię tak ich „k o p e rc ia rzy " ,

* Mieszkańców liczy n asze m ias to 8 9 9 0 w e ­

d łu g s tan u z d n ia 2 1 p aźdz iern ik a b r.

★ Mandaty karne. W  u b . ty g o d n iu n a k ilk u ­

n as tu  w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o śc i sp isan o p ro to k ó ­

ły k a rn e za n ien aśw ie tlan ie k la tek  sch o d ow y ch .  

K to ch ce w ięc u n ik n ąć k a ry , w in ien o św ie tlić w  

m y śl o b o w iązu jący ch p rzep isó w  sch o d y ,

* Za tamowanie ruchu ulicznego. S p isan o  

k ilk a p ro to k o łó w  n a o so b y  tam u jące ru ch  u licz ­

n y , tj, s tan ie n a ch o d n ik ach ,

* Rozwiązanie wiecu. W czo ra jsze j n ied zie li 

w  p o łu d n ie o d b y w a jący s ię w Kowalewie w iec  

N . P . R . p o lic ja ro zw iąza ła w sk u tek zak łó cen ia  

sp o k o ju p u b liczn eg o .

* Usiłowano kradzież. W  n o cy  2 0  n a 2 1 b m , 

o k o ło g o d z . 2 -g ie j u siło w an o d o k o n ać k rad z ieży  

p rzy  p o m o cy w łam an ia p rzez d ach  s ło m ian y d o  

m ieszk an ia Ottona Selinga, zam . n a w y b u d o w a ­

n iu p o d N ie lu b . Z b u d zo n y ze sn u S e lin g o tw o ­

rzy ł o k n o i s trze lił z b ro w n in g a 3 razy w  k ie ­

ru n k u sp raw có w , k tó rzy ró w n ież o d p o w ied z ie li 

s trza łam i 2 -k ro tn ie . S e lin g  zo s ta ł ran n y  w  lew ą  

d ło ń , le cz p raw d o p o d o b n ie p o strze lił s ię w łas ­

n y m b ro w n in g em p rzez n ieo s tro żn o ść . D alsze  

d o ch o d zen ia w  to k u .

* Fałszywe 100 złotówki p o jaw iły s ię w  

n iek tó ry ch  m ie jsco w o śc iach , d la teg o  p rzy o d b io ­

rze n a leży b y ć o stro żn y m .

* Łunę pożaru w id z ian o u b . so b o tę w ie ­

czo rem . N ie jed n i p rzy p u szczali, iż p a li s ię w  

L u d o w icach —  le cz o k aza ło s ię , iż p o ża ru  

n a te ren ie n aszeg o p o w iatu n ie b y ło .

* Katastrofa samochodowa. D ziś , w  p o n ie ­

d z ia łek ran o o g o d z . 7 ,3 0 n a szo s ie K siążk i—  

S itn o w y d arzy ła s ię k a ta stro fa sam o ch o d o w a .  

S am o ch ó d o so b o w y P M  1 2  1 1 7 m ark i B u ick , w  

k tó ry m  je ch a li: w łaść . sam o ch o d u  Lewenau Pa­

weł, Arentewicz Alfons i szofer Cieszyński Piotr 

w szy scy  z G ru d z iąd za —  w p ad ł w sk u tek zep su ­

c ia s ię k ie ro w n icy n a d rzew o . S am o ch ó d zo ­

s ta ł zn iszczo n y , a p asaże ro w ie o d n ie ś li d o ść p o ­

w ażn e ran y n a g ło w ie . P ie rw sze j p o m o cy le ­

k a rsk ie j u d z ie lił ran n y m  p . d r, K aw czy ń sk i z  

W ąb rzeźn a .

—  Z n ie s ie n ie  h u r t o w n i m o n o p o lo w y c h . —  

D o w iad u jem y  s ię , iż z d n iem  1 s ty czn ia  zn ie ­

s io ne zo s ta ją h u rto w n ie w y ro b ó w  m o n o p o lo ­

w y ch : sp iry tu so w e , ty to n io w e , h u rto w n ie so ­

li itp . P raco w n icy h u rto w n i M o n o p o lu S p iry ­

tu so w eg o o trzy m a li ju ż w y p o w ied zen ie .

O d 1 s ty czn ia h u rto w n ie b ęd ą w  ręk ach  

p ry w a tn y ch .

I —  K o n k u r e n c j a , n a  k t ó r e j z y s k a  lu d n o ś ć .  

N ied aw n o za łożo n y sk ład w y m ian y m ąk i 

p rzy  u licy P o n ia to w sk ieg o —  p o czą ł ró w n ież  

sp rzed aw ać ch leb o 5 g ro szy tan ie j n a b o ­

ch en k u . P iek arze , n iech cąc s ię d ać w  k o n k u ­

ren c ji p rześc ig n ąć , sp rzed a ją ch leb ju ż p o  

5 0 g ro szy . K o n k u ren cja jak  w id zim y  je s t d la  

lu d n o ści b . d o b ra .
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Z powiatu
— Książki. (Dają niemcowi pracę). Pomi­

mo tego, iż w naszej wsi znajduje się dużo 

Polaków-rzemieślników, nie są oni popiera­

ni przez swoich. I tak np. p. Deutschmann  

i Fijałkowski zamiast dać pracę Polakowi- 

kowalowi, dali ją niemcowi Hermanowi 

Riewe. I. Czy tym panom nie wstyd? Zresztą 

W ’ najkrótszych dniach poruszymy dalsze 

„kwiatki** jakie wyrosły na glebie książ- 

kowskiej.

— Osieczek. (Z życia Powst. i W ojaków). 

W czorajszej niedzieli tutejsza placówka 

Powstańców i W ojaków urządziła próby o 

Państwową Odznakę Sportową. Po próbie, 

w której brało udział b. wielu, urządzono w  

salce p. Jaranowskiego zabawę taneczną. W  

miłym nastroju bawiono się prawie do ra­

na. —

— Orzechowo. (Pożar) W zabudowaniu  

rolnika Józefa Dulnikowskiego w Orzecho- 

wie powstał pożar, który zniszczył dom  

mieszkalny, stodołę i chlew, połączone jed­

nym dachem, wyrządzając szkodę na sumę 

5000 zł. Poszkodowany jest ubezpieczony na 

sumę 2400 zł. w Tow. Ubezp. w M yśliwcu. 

Ogień wybuchł wskutek wady w kominie 

domu.

— W. RADOW1SKA. M isja św. rozpoczęła 

się wczoraj w niedzielę o godz. 9 30. Ks. prób. 

Łęgowski wprowadził Ojców M isjonarzy do ko­

ścioła przybranego w zieleń i kwiaty i w serde­

cznych słowach ich powitał a na końcu nakłada­

jąc stoły przelał na nich władzę duszpasterską 

na czas AUsji św. O. Urban podziękował za po­

witanie i wyjaśnił cel przybycia do parafji Oj­

ców M isjonarzy.

Po sumie wygłosił O. Urban pierwszą naukę 

misyjną, która wzruszyła licznych słuchaczy do 

głębi. Po południu wygłoszone zostały dwie 

nauki. Od dziś, poniedziałku do środy włącz­

nie będą wygłoszone nauki rano o 8-ej godzinie 

i wieczorem o 5-tej godz. dla ogółu parafjan.

Stanowe nauki będą wygłoszone dziś o 9,30 

dla matek, jutro we wtorek o 9,30 dla młodzie­

ży żeńskiej i o 6.45 wiecz. dla ojców; w środę o 

6,45 wiecz. dla młodzieży męskiej.

W  czwartek o godz. 8-ej odprawia się nabo­

żeństwo żałobne za dusze zmarłych parafjan z 

odpowiedniem kazaniem a reszta dnia poświę­

cona będzie na słuchanie spowiedzi.

Zakończenie M isji św. nastąpi w przyszłą 

niedzielę na sumie. W  tę niedzielę obchodzi ko­

ściół uroczystość Chrystusa Króla. Oby Chry­

stus odtąd królował w sercach parafjan radowi- 
skich.

Z okolicy
X Nieżywięć. (Pożar.) W  dniu 20. 

bm. około godz. 18,30 wybuchł pożar 

w zagrodzie p. Zakrzewskiego W ład. 

wskutek czego spaliła się stodółka z 

drzewa oraz chlew. Spalone budynki 

ubezpieczone były w Spółce w M yś­
liwcu pow. wąbrzeskiego. Szkodę o- 

blicza się na 1,500 zł. Jak dotychcza­

sowe dochodzenia wykazują przy­

czyną pożaru było nieostrożne obcho­

dzenie się z ogniem.

OBW IESZCZENIE  

dot. nadzwyczajnego oczyszczenia Strugi 

W ąbrzeskiej oraz jej bocznych rowów od­

pływowych.

Na podstawie art. 21 statutu spółki, tu­

dzież na zasadzie art. 145 ustawy wodnej —  

(Dz. U. R. P. Nr. 62/28 poz. 574) należy stru­

gę jako i boczne rowy, będące w związku 

z kanałem głównym dwa razy do roku grun­

townie wyczyścić. W obec tego polecam Pa­

nu spowodować wszystkich interesowanych 

członków spółki w gminie miejskiej by  

wspólnie do dnia 26 października br. oczy­

ścili Strugę wraz z pobocznemi rowami i to 

do należytej głębokości.

Rewizje robót oczyszczających odbędą się 

dnia 26 października 1955 r. ■ 

te do ustalonego terminu nie zostaną wyko- j 

nane, nastąpi przymusowe w 

na koszt opieszałych członków.

Starosta Powiatowy: 

(— ) Kalkstein

Powyższe podaje się do wiadomości.

ZARZĄD M IEJSKI 

(— ) Schwarz, burmistrz

KOM UNIKAT URZĘDU SKARBOW EGO

W Dzienniku Urzędowym Rzeczypospolitej 

Polskiej Nr. 22 pod pozycją 163 ogłoszona zo­

stała ustawa z dnia 16 marca 1933 r. o Fundu­

szu Pracy —  a pod poz. 176 rozporządzenie Pre­

zesa Rady M inistrów z dnia 31 marca 1931 r. do 

powyższej ustawy.

W edług postanowienia art. 26 powołanej 

wyżej ustawy podlega opłacie na rzecz Fundu­

szu Pracy czynsz dzierżawny osiągnięty z naj­

mu mieszkań lub budynków —  w całości lub w  

części, niezależnie cd ich przeznaczenia użytko­

wego i to w wysokości 0,5 proc, od każdorazo­

wego wpłaconego czynszu.

Zgodnie z przepisami par. 15 cytowanego  

rozporządzenia Prezesa Rady M inistrów opłaty  

te uiszczają właściciele nieruchomości, przyczem  

opłaty od osiągniętego w danym kwartale kalen­

darzowym czynszu dzierżawnego należy w ciągu 

2-go miesiąca następującego po tym kwartale 

uiścić w Kasie Urzędu Skarbowego, bezpośred­

nio lub na jej rachunek czekowy w Pocztowej

Kasie Oszczędności; równocześnie należy złożyć nia miną i pogróżki. Dobro publiczne 
w Kasie Urzędu Skarbowego wykaz otrzymanych wymaga zwalczania
sum czynszu dzierżawnego osiągniętego w ubie­

głym kwartale kalendarzowym, wraz z oblicze­

niem opłat.

Opłaty nie uiszczone w przepisanych termi­

nach, łub wpłacone niezgodnie według par. 15 

powołanego rozporządzenia zostaną wymierzone 

i ściągnięte przez Urząd Skarbowy —  przyczem  

zastosowane zostaną odpowiednie sankcje karne.

Kontrola nad należytem obliczeniem opłaty 

i wpłacenia należnych sum do Kasy Urzędu 

Skarbowego dokonuje również Urząd Skarbowy.

Celem uniknięcia następstw jakie wynikają 

z niedopełnienia ustawowego obowiązku podat­

kowego, Urząd Skarbowy —  podając powyższy 

komunikat do publicznej wiadomości —  przypo­

mina wszystkim zainteresowanym  płatnikom bez­

względne wypełnienie ciążącego na nich obowią­

zku tembardziej, że ustawa na wstępie powołana 

uzyskała moc obowiązującą już od 1 kwietnia 

1933 r., a z obowiązku podatkowego wywiązała 

się dotychczas bardzo mała ilość właścicieli. —  

W końcu zaznacza się, że opłatom powyższym  

nie podlega komorne z mieszkań 1 i 2-izbowych.

Wąbrzeźno, dnia 21 października 1933 r.

Kierownik Urzędu Skarbowego:
(—) Wruk, Asesor.

Zwalezanie pożarów
Aczkolwiek palność naogół zmniej-O ile Dra.ce I pcnnusc ndu^oi zninivj*

dostaną wyko- “y?a si« « tut Pojecie, lo jednakże 

yykonanie robót i8’ 'eS?CZe doSC CZ«ste wypadki. Chodzi 
, T I oczywiście o pożary z podpalenia w chę-

ci zysku asekuracyjnego, do których 

można obecnie większą część zaliczać. 

Jest to smutne ale prawdziwe, że ludzie 

palą swój dobytek, łakomiąc się na 

chwilowy zysk osobisty, nie bacząc na 

szkody wyrządzone ogółowi, ponieważ 

majątek puszczony z dymem jest na 

czysto stracony. Czy podpalenie przyno­
si chociaż zyski samemu podpalaczowi? 

Tylko chwilowo i pozornie, bo wiadomo 

że „M ałe parta — do czarta“ tak i tu  

zdobyte w nikczemny sposób pieniądze 

nie uratują bankruta i spekulanta. Bo  
naprawdę tacy tylko chwytają się po­
dobnych środków. Są to przeważnie 

ludzie wyzuci z wszelkiej godności oso­
bistej. Nie chodzi im o to, że będą mie­

li opinję podpalacza, bo „wiedzą sąsie- 
dzi jak kto siedzi". Ponadto w takich 

wypadkach przy dochodzeniach wszel­

kie okoliczności wskazują na podpale­

nie i taki spryciarz wędruje do ula. Nie 

pomogą znane już wykręty, że podczas 

pożaru nie był w domu, że podpalili 
włóczędzy lub zły człowiek z zemsty  

itp. Nikt chyba nie uwierzy, aby ktoś 

z zemsty podpalał objekt wysoko ubez­
pieczony.

Posiedzi więc taki spryciarz i cho­

ciaż później jakoś się wykręci oczywiś­

cie nie bez większych kosztów, to jed­

nakże nie zmyje swej plamy na czysto. 
Nie pomogą nawet publiczne nadra*bia-

i napiętnowania 
podpalaczy. Policja stale prowadzi do­
chodzenia nietylko w sprawach bieżą­

cych, lecz wznawia także dochodzenia 

w sprawach pożarów  z lat ubiegłych. Nie 

jeden cieszący się już uzyskaną w oszu­
kańczy sposób sumką odszkodowania 

nie podziewał się, że policja zawita do 
niego i poprosi do paki.

W ostatnim czasie wszczęto znów  
kilka dawniejszych spraw o podpalenie 

w tutejszym powiecie. W rezultacie o- 
sadzono w areszcie śledczym 5 osób a 

mianowicie: Górskiego Antoniego, oraz 
jego dwóch synów Józefa i Antoniego  
z Szlachetnych Kruszyn, Radziszew­

skiego Józefa z Jastrzębia i M anikow- 
kiego Antoniego z Brodnicy.

Dalsze dochodzenia co do innych są 

jeszcze w toku i jest nadzieja, że i oni 

podzielą los wyżej wymienionych i bę­
dą mieli czas na rozpamiętywanie swo­
ich grzechów.

M amy nadzieję, że sprawą tą zain­

teresują się czynniki wychowawcze aby 
zapobiec niszczeniu dobra ogólnego.

W skazaną jest tu przedewszystkiem  

cenna i systematyczna akcja czynników  
duchownych i pedagogicznych.

Rozpowszechniajcie

„Glos WąbrzesM"

Ruch Towarzystw
Zarząd Tow. Rzemieślników Samodziel­

nych zaprasza niniejszem wszystkie Cechy na 

zebranie, odbyć się mające w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 7,30 w lokalu p. St. Klimka (mała sal­

ka). Z powodu bardzo ważnych spraw, przybycie 

wszystkich Pp. Rzemieślników konieczne.

Zarząd,

— Baczność Bractwo Strzeleckie! W e 

wtorek, dnia 24 października o godz. 7,50 

wieczorem odbędzie się w  Strzelnicy Bractwa 

Strzeleckiego „Nadzwyczajne Zebranie** z 

następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie, 2) Odczytanie protokołu, 

5) Sprawy bieżące co do poszczególnych 

członków, 4) Ewent. likwidacja Bractwa, 5) 

W olne wnioski i zamknięcie.

W razie niestawienia się dostatecznej 

ilości członków, odbędzie się pół godz. póź­

niej drugie zebranie, którego uchwały bez 

względu na ilość członków prawomocne się 

stają.

O liczny udział Szan. Braci prosi

Zarząd.

Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne ■ 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie­

dzialny: Alfons Szczuka — W ąbrzeźno, 

M ickiewicza 1.

PRZETARG PRZYM USOW Y.
Dnia 25 października br. o godz. 11.50 przed  

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Antoniego Jabłońskiego w Przydworzu:

10 prosiaków, 1 maciorę — oszacowane na 
sumę 180,—  zł. 154/55

Główczewski, kom. sądu Grodzk. w W ąbrzeźnie

• „PRZEGLĄD
SPORTOW Y"  

roczniki 1927, 28, 29, 30, 
31 i 32, oprawne, sprze­
dam. Adres wskaże ad­

ministracja „Głosu".

„Dwór Artusa" 
właśc. Witek, Toruń, na­
przeciw Ratusza. Pierw­
szorzędna restauracji. Co­
dziennie koncert dob  uo- 

wej orkiestry.

Prasowanie
wszelkiej bielizny po 0,10 
gr. za kołnierzyk przyj­
muje. Radzimińska
ul. W olności (Starostwo  

podwórze)

Ogłoszenia 
drobne

^1 ■■■■■ HF -------------------------- ----- -

Samochód 
ciężarowy „Chevrolet" w  
dobrym stanie sprzedam  
tanio: ul M arsz. Piłsuds­

kiego nr. 55

SKŁAD 

z urządzeniem i miesz­
kaniem przy Rynku, 

(obecnie towary krótkie) 
do wydzierżawienia 

W iad. „Dwór Artusa" To­
ruń lub Zabiegły W ąb­

rzeźno.

Kto szuka
dobrej klijenteii wśród  
najszerszych warstw

Kto szybko
pragnie znaleźć zajęcia 
lub dobrze sprzedać —  
niepotrzebne przedmio­
ty

Kto znalazł
zgubioną rzecz i prag­
nie zwrócić właścicie­
lowi

Niech ogłosi 
się natychmiast w

„Głosie Wąbrzeskim** 

którego dział reklamo­
wy sowicie wynagradza 
wydatki uczynione na 
ogłoszenie.

(Ogłoszenia w tej rubry­
ce do 10 słów kosztują 

55 groszy)

I RÓŻNE |
PRZETARG PRZYM USOW Y.

Dnia 24 października br. o godz. 9-tej przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Bolesława Gawrycha w W ąbrzeźnie: 2272/55 

kasę rejestracyjną, szafę do trucizn, wagę 
stołową, wagę decymalną, szafę do farb, 
szafę oszkloną, biurko.

Główczewski, kom. sądu Grodzk, w W ąbrzeźnie

W arsztat kuśnierski 
wykouje wszelkie 
prace tanio, fachowo i 

w ’ najkrótszym czasie
Feliks Klimaszka 
M istrz kuśnierski

|m ie s z k a n ia |
Drzewa

krzewy owocowe i ozdob­
ne, drzewa alejowe w  
wielkim wyborze po zni­
żonych cenach poleca

Szkółka Bronisława
Nowackiego Okonin

poczta M ełno.

katalogi wysyłam na żą­
danie

LOKAL
handlowy do wydzierża­
wienia. Zgłosz. Sekretar­
iat Zw. W łaśc. Nierucho­

mości, ul. M ickiewicza.

Potrzebna
jest służąca do wszyst­

kiego zaraz.
Piłsudskiego 3

Zakład fryzjerski 
dla Pań i Panów.

J. Polkowski, Kościuszki.

Listowi

przyjmują do 25 bm.

przedpłatę „GŁOSU  

W ĄBRZESKIEGO*

aSS na miesiąc

■ listopad i 1

| grudzień J

„POMOC"
Biuro podań, ul. Koper­
nika 6 — załatwia poda­

nia i prośbyKUPNA

Poszukuje 
się lub kupna dzierżawy 
fortepianu. Zgł, w adm. 

'Głosu W ąbrzeskiego

Zapisz się 
=  do  —  

LUJ.
PRASUJĘ  

bieliznę, kołnierzyki itp.
JANKOWSKA 
ul. W olności 36

Chłopak
silny 18-20 lat do wszel­
kich prac może się z p t  z  
zgłosić. „W ibol* Hur­
townia win ul. Jadwigi 3

| TORUŃ I

RENAULT  
osobowy, otwarty, w do­
brym stanie, korzystnie  
na sprzedaż. Oferty do 
administracji „Głosu' pod 

nr. 75.

Smaczne obiady  
po cenach b. przystęp­
nych KANTOROWICZ, 
wł. Gośliński, Toruń, Sze­

roka 18.

w Toruniu


